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Z teatrów stolicy 

lllieć nawyki? 
Najnowsza premiera w Tea­

trze Kwadrat mieści się w 
tradycjłjnym już - można 
powiedzieć - nurcie reper­
tuarowym tej sceny, ldóry 
wyznacza farsa, komedia. 
„Bra:ydkie nawyki" współcze­
snego amerykańskiego drama­
turga, Terrence'a McNally'ego, 
jest .polską prapremierą tej 
sztuki. Terrence McNally, gra­
ny z powodzeniem w Stanach 

Zjednoczonych, w Polsce nie 
był dptąd wystawiany ani tłu­
maczony. „Brzydkimi nawy­
kami" Kwadrat wprowadza 
tego dramaturga do naszego 
teatru. 

Oskar Wilde poW.edział, 
te najskuteczniejszą metodą 
zwalczania pokusy jest ulega­
nie jej. I ta myśl stanowi 
niejako motto spektaklu, a 
właściwie jego części pierw­

. szej. Bo przedstawienie składa 
się z dwóch jednoaktówek 
przedzielonych przerwą. Te 
dwa utwory właściw~e moż­
na by grać oddzielnie, ' ale 
dopiero zestawione w jednym 
spekta:klu stanowiącym całość 
i wykonane przez tych samych 
aktorów (identyczna liczba 
postaci występuje w obu jed­
noaktówkach) nabierają właś­
ciwego sensu. 

Wspólnym mianownikiem 
tych dwóch jednoaktówek jest 
mag•:a psychiatrii, której pod­
dają się bohaterowie, albo­
wiem chcą stać się innymi 
niż byli dotąd. Pragną wyz­
być się owych tytułowych 
brzydkich nawyków, jak np. 
alkoholizm, sadyzm cgy ero-, 
tomania. ·Zaproponowane tu 
terapie są dwie. Różne. 

Pierwsza polega na tym, by 
poawoKć pacjentowi na po­
siadanie owego nawyku 
(„Bądź sobą, cokolwiek to 
anaczy - głupim, brzydkim, 
ńiezdarnym, a choćby· 1 wy­
uzda:J\ym"). Druga to zwal­
czanie pokus poprzez ubez­
Wł"8nowolnienie pacjentów 
a pomocą kaftana bezpieczeń­
stwa i zastrzyków. Mamy więc 
tu. dW.:e wzajemnie wyklucza­
iące się drogt, ehoe prowa­
dząee w rezultacie do tego 
samego celu. 
Część pierwsza spektaklu 

poprowadzona jest w konwen­
cji typowej komedii, część dru­
ga zaś nabiera charakteru 
groteski. Aktorzy grają tu po­
dwójne role, różne w obu ezę­
ściacłt. Ale to tylllio pozór, 
albowiem mechanizm w;rzna­
m'lając;r sposób r;achowań po­
staci, gdzieś u. samych źró~ 
deł ma przeciei te same mo­
tywacje. 

To lt>ameralny spEd<t&lfl z .,_ 
bawnym~ sytuacjami. i posta­
ciami, w kilku. przypadkach 
zagranymi przez aktorów bra„ 
wurowo, dość ostrymi śród­
kami, lfli.erzadko z karykatu­
ralnym wręcz przerysowaniem 
{np. Paweł Wawrzecki w oby­
dwu 11olach, czy Jerzy Bończak 
i Marek Siu.dym jako .para ho­
moseksualistów, a także An- , 
drzej Kopiczyński, ale tylko 
w rol•; alkoholika, bo postać 
Doktora Pepsi jest nijaka). 
Jak zresztą przystoi na bul­
war. Co prawda nie leży to 
w moim gtJ.ście, ale widzom 
się podoba. Zapewne na spek­
takl ten będzie przychodziła 
publiczność (jak na wszystko 
w tym teatrze), choć od stro­
ny wykonawczej jest on bar­
dzo nierówny. 
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